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Reakoja wykomije Zamach na równe prawo Wyborcze 


Prawicowa większość w sejmowej komisji administracyjnej. 


bitwa niezadowolona z konkordatu 
polskiego. 
KOWNO. 12. marca. (Pat.) Puryckis żąda 


Apel do demokratycznej opinii. 


Zamach na konstytucję musi być odparty. — Prawicowa większość uchwala 
pluralność 


WARSZAWA. 12. marca. (tel. wł.) Na dzi- publiczna, oraz wyzyskanie przez lewicę wszy- 


siejszem posiedzeniu przystąpiła komisja admi- 
nistracyjna, do ustawy o ordynacji wyborczej 
do gmin wiejskich. 

Referent |pos. Pawłowski zgłosił wniosek 
o przejście do szczegółowej dyskusji nad pro- 
jektem ustawy przygotowanym przez rząd chje- 
no- (piasta. Przedstawiciele tewicy głosowali 
przeciwko wnioskowi - referenta. Po przyjęciu 
wniosku, tow. Jaworowski, zażądał otwarcia 
dyskusji, nad art. I. ustawy. 

W dyskusji tow. Pragier, wypowiedział się 
w dłuższem przemówieniu za utrzymaniem ró- 
wności wyborczej, a przeciw płuralności. 

Mowca zapowiedział wielką akcję lewicy 
po za terenem sejmu, w obronie konstytucji. 

Przedstawicielstwo robotnicze musi uświa- 
domić szerokie masy: ludowe,i ż projekt chjeno- 
piasta, jest nietylko pogwiałceniem konstytucji, 
łecz byłby precedensem do zupełnego  znię- 
stenia równości wobec prawa politycznego wi 
Polsce obowiązującego przy wiyboraćh do sej- 
mu. Mowca zbija argumenty, posłów prawico- 
wych, a na zakończenie podkreśla, że nie ta- 
kie iub inne głosowanie w komisji lecz opinja 


stkich środków rozstrzygnie ostatecznie o u- 
trzymaniu, demokratycznei podstawy w ordy- 
nacji wyborczej. 


Na wniosek pos. Pawłowskiego, przerwa-, 


no dyskusię 16 głosami przeciw 15 głdsom le- 
wicy. Przewodniczący zarządził głosowanie nad 
wnioskiem tow. Jaworowskiego, o wprowadze- 
nie równości głosowania. Tow. Pragier zażą- 
dał głosowania imiennego, w którem przeciw 
15 głosom lewicy, 16 przedstawicieli Chjeny 
i Piasta wypowiedziało się przeciw równości. 
Towarzysze nasi demonstracyjnie opuścili 
salę. s 


Zjazd Wyzwolenia. 


WARSZAWA, 12. marca. (tel. wł.) W nie- 
dzielę, odbędzie się w Warszawie kongres „Wy- 
zwolenia' z okazje, którego spodziewane są ma- 
nifestacje za równością 'wyborczą. Piastowcy: 
przygotowują kontrdemonstracje. Na porządku 
obrad kongresu stoi sprawa rozwiązania sej- 
mu, która ma w łonie klubu zapewnioną więk- 
szość. Ie 


Spór polsko-gdański przed Radą bigi Narodów. 


WARSZAWA. 12. marca. (A. W.) Kores- 
pondenci (dzienników polskich z Genewy: do- 
noszą że teza polska w sprawie urządzeń pocz- 
towych w Gdańsku! zwyciężyła na Radzie Ligi. 
Rada Ligi wyda decyzję na mocy której Pol. 
ska otrzyma prawo założenia własnych urzą- 
dzeń pocztowych w porcie gdańskim. Specjalna 
komisja wyłoniona z Rady Ligi ma oznaczyć 
gmanice portu, w których Polska będzie mogła 
wiykonywiać swe prawa dotyczące całej służby 
pocztowej. Delegacja gdańska i szwedzka wiy- 


Kwestja „niezawisłego państwa gdańskie- 
go“ nie będzie wogóle rozpatrywaną. Rada Li- 
gi ograniczy się do stwierdzenia, że statut 
prawny w. m. Gdańska opiera się na trakta- 
cie wersalskim. 

Pretensje do Niemiec 

WARSZAWA. 12. marca. (A, W.) Minister 
Skrzyński „wniósł do Rady Ligi zażalenie prze- 
ciwi Niemcom, które z należnych Polsce 26 mi- 
ljonów mk. zł. z podziału funduszu ubezpie- 


wierała presję aby sprawę urządzeń pocztowych | czeniowego na G. Śląsku nie uiścili należnej 
odesłać do Trybunału rozjemczego w Hadze. |raty za m. luty w wysokości 6. miljonów. 
C "R _ Wo -|ujmam "om = wm  - Www NE zw. ©. WIEM R OZONE | 


„. Komuniści w Bulgarji. 

SOFIA. 12. marca. (Pat.) Urzędowo dono- 
szą, iż znalezione zostały dokumenty wskazu- 
jące na istnienie w Bułgarji centralnej organiza- 
cji komunistycznej. W, ostatnich dniach roze- 
słany został przez komitet tej organizacji okól- 
mik do komitetów miejscowiych. w których za- 


lacana jest pewna taktyka komunistyczna. ma- 
jąca na celu umożliwienie zaprowadzenia w 


|Bułgarji systemu rad. Okólnik ten zaleca da- 


lej zdobywanie środków do przeprowadzenia te- 
go celu, przez rabowanie bankówłiivgrabież za- 
możnych obywateli. Rząd zapowiada ogłoszenie 
tych dokumentów. 


w „Lituwas'* nietylko założenia przez rząd li- 
tewski protestu w Watykanie. alei . epowodo- 
wania zamieszczenia w konkordacie z Polską 
doaatkowego układu, zawierającego. postanowie- 
nie w tym sensie, że biskupa wileńskiego na- 
znacza wyłącznie sam papież, oraz, że biskup 
ten samodzielnie mianu,e duchownych. Prawa 
języka w kościele miałyby być zależne wyłącznie 


od biskupa wileńskiego i Watykanu, wszyft- » 


ko to więc bez udziału Polski. Dla przeprowa- 
dzenia tych płanów, winien rząd litewski po- 
słać do Rzymu specjalnego pełnomocnika. 

(A więc konkordat nie podoba się w Polsce 
ani lewicy, która widzi w nim słusznie, zamach 
na suwerenność państwa, ani prawicy wedle 
której kościół został pokrzywdzony, ani nawet 
Litwie która nie wiadomo, czego chce. Smutno 
to świadczy o (dyplomatycznych talentach p. 5. 
Grabskiego. Odtąd zamiast „spał się jak Grab- 
ski w tańcu“ winno się mówić „spisał się jak 
Grabski w Watykanie). ję , 

KOWNO, 12 marca. (Pat) Podczas demonstracji 
przeciwko Watykanowi w Kownie grupa ludzi. zło- 
żona przez Szaulisów udała się przed prywatne miesz- 
kanie Zezzchiniego, przedstawiciela Slol. Apostolskiej. 
Krzykąmi wywołali arcybiskupa, aby pokazał się na 
balkonie, a gdy to arcybiskup uczynił wówczas szau- 
lisi obrzucili go przekleństwami. Niedługo polem przy- 
była do arcybiskupa delegacja celem wręczenia mu 
rezolucji przeciwko Watykanowi, która została uchwa- 
łona na wiecach protestacyjnych. Delegacja 'ta nie 
została wpuszczona do mieszkania arcybiskupa i z0- 
stawiła rezolucję na piśmie przed zamkniętymi drzwia- 
mı. 
e TEK RER a OEZTT 


Zgon Awerczenki. 


PRAGA. 12. marca. (Pat.) Zmarł tu znany 
pisarz rosyjski Awerczenko 
Zwrot w sprawie senzacyjnego mordertwa. 
BUDAPESZT. 12. marca. (Pat.) Węg. biu- 
ro korespondencyjne donosi: W sprawie morder- 
stwa kobiety z Półświatka Leirerówny nastąpił 
senzacyjny zwrot. Jak wiadomo o morderstwo to 


podejrzany był ojciec zamordowanej, obecnie 


zgłosiło się dwóch znanych włamywaczy i po- 
dało, że Leirerówna została zamordowana przez 
jednego z ich wspólników nazwiskiem Rako- 
vsky. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 


60 


LiSt z Berlina. 


Śmierć Ebete wywolała barazo silne w”2-| 
żenie w kołaeh "eżublikańskich w Niemczech 
a może silniejsze jeszcze za granicami Niemiec. 
gdzie sobie zdają Sprawę 7 njiebezpiecseñstwa | 
na które narażona jest młoda Rzeczpospolita | 
powstała nagle w naycięższych chwilach narodu 
niemieckicgo. mającego tak głębokie tradvcie 
monarchistyczne. Po Śmierci Eberta, gav po- 


1 
wstała itka. które) republikanie łatwo wypez-! 
nić nie mogą, 


uświadomiono sobie znaczenie 
jego da Republiki. 
kto przyjdzie po Ebcrcie, nie jest 
kwestją partji. czy polityki chwili bieżącej, ale 
može decydować o losie Niemiedi o, -rzyszłości 
państw. które los sprzęgł z Niemcami przeż hli- 
skie sąsiedztwo czyniąt z nich przcamiot nie- 
mieckich gregnień ekspanzywnych 

Eberta nienawidzili naconaliści niemieccy 
i pamięć jego nienawidzą właśnie z powodu, 
że był tarczą Rezubiiki. jej najskuteczniejszą 
obroną | „rzez to człowiekiem opatrznoŚcio 
wym narodu niemieckiego i cemokracji eurogej- 
skiej. 3 

Wykbcry nowejc prezydenta zadecydują. 
czy na czele państwa niemieckiego stanie następ- 
ca Eberta czy prowizoryczny zastępca Wilhei- 


Pytanie, 


mów. — a jak trudno wybrać w Niemczech 
terez człowieka który objąłby spadek po E- 
bercie. 


Komuniści bardziej nienawidzą pamięć E- 
berta. aniżeli to czyni reakcja pieniąca Się od 
gniewu z powodu manifestacji na cześć Ehe- 
ta, odnawiająca aekorowania domów, uiic Ber- 
lina. by pokazać swą pogardę Repubiice | jej 
obrońcy dejcąc nogami swe własne pojęcia c 
przyzwoito-ci wobec zmarłego. 

" Kemuniśc: obrzucają błotem pamięć Eberta 
nazywając go drobnomieszczaninem, zdrajcą kla- 
sy robotniczej, niestety nie bez wyrządzenia so- 
cjalizmowi znacznych s-kód. Rozmaici sadyka- 
liści nietniejąc zrozumieć położenia Niemiec 
i werunków, wśród których socjaliści niemiec- 
cy grecjwać muszą, wpadając w ton komunistów 
i innych niezależnych w obronie Revubliki 
widzą urobnomieszczaństwo Eberta. Dzicje się 
to nie tyiko w Saksonji ale i po za granicami 
Niemiec. 

Czy PPS. nie spotykał ten san ios? Ileż 
to razy najlepsi nas? towarzysze nie byli socjal 
patrjotami. drobnomieszczaninami, junkrami i 
niewiedzicć czem ? Mimo to' i u nas brak zrozu- 
mienia dla polityki. której u. siebje jesteśmy 
najżarliwszymi obrońcami. U komunistów jest 
to tak samo zrozumiałe, jak u wsteczników, 
jedni i urudzy są wrogami Recubliki. propa-, 
gują dyktaturę, więc starają się umniejszyć i, 
zohydzić obrońców Rzeczypospolitej. jej boha- 


M. IRCZAN. | 


GENERAŁ. 


Opowiadanie z rewolucji rosyjskiej. 
(Fł maczył z ukraińskiego B. Sk.) 
(Ciąg dalszy). 

Ale Zoja nawet nie p oaniosła głowy i żoł- 
nierzyk odszesł powoli. 

W innych pokojach krzyczana i słychać 
było. jak dzwoniło rozbijane szkło. Potem dwa 
wystrzały i żołnierze wrócili groniadą do ja- 
dalmi. 

— (udzie generał ? Gdzie gereral? — krzy- 
czeji ze złością. 

Zaczekajcie. oto pani zemdlała ~- 
kajal młody żołnierzyk. 
Napluć mi na twoją panią! Gdzie gene 


LISPO- 


rat? Mów, ty, kadeciku! — krzyczał rudy do 
Peti. z 

— Poszedł... nie wiem.. — trwożliwie od- 
powiadał Petia i zesunąwszy się na sofę o- 
strożnie przysiadł na jej skraju. 

Generałowa otwoczyła oczy. westchnęła 
głęboko i jęknęła p rzeciągle. 

Pozwólcie przenieść ją na solę — prze- 


mówiła Zoja. 
niedobrze... 
Nikt nie zwrócił nawet uwagi na te slowa. 


nie patrząc na nikogo. Jej 


terów i jej mężów stanu. U socialistów nai- 
skrajniej radykalnych taktyka taka jest podcina 
niem gałęzi na której się siedzi. 

Objawy te nie są nowe. znamy je z historji 
scejallzmu. Na kongresie amsterdamskim Žo- 
res bronił tezy boków  revubiikańskich. w 
chwilecn grożącego republice niebezpieczeń- 
stwa. Sprzeciwiał się im wtedy Beke! a jeszcze 
nemiętnie, Plechanów. Niemev nie miały wtedy 
ani z km ani o co zawierać bloku. 

Bebel umarł przed możnością  bronienia 
Rzeczypospolitej ale Plechanow w czasie "e- 
woluc;ł na,spieszniej zawa”ł jedej z najnieszczę- 
śliwszych bloków, a Żoresówi usiłowano zwią- 
zać ręce w czasie walki z bulanżysmem. 

Od tego czasu, dużo wody upłynęło a poli-, 


tyka obrony Rerubliki obecnego państwa nie 


powinna w prasie socjalistycznej spotkać się z. 
| dydata. 


drobne"jaaą. 

Krzyki komunistów i warchołów mają mi- 
mo wszystkie doświadczenia swój waływ i krę-| 
gpują partję niemiecką w jej działaniu. 
rozumie. że wybór którego z wsteczników jest 
kięską Rzeczyyospodtej i że pierwszym nakazem 
tej chwili jest w Niemczech obrona Rzeczygus- 
politei. Zegwarantowanym wybór niezawodnego 
reprublikanina może być jedynie zgodnym kan- 
dydatem. jednym. Wobec nastroju panującego 
jednak wśród radykalizu'ących socjalistów, za: 
chodzi obawa, że gdyby tym kandydatem hyf 
demokrata, czy centrowiec, wieiu socjalistów 
wstrzymałoby się od głosowania. 

Partja straciła zdolność do prowadzenia u- 
kładów, do robienia polityki, 
drogę polityki nastrojów. 
w tem położeniu i ile zużyła energji by z ta- 
kiej sytuacji wyjść ? 

Jeżeli blok do skutku nie przyjdzie, to cəm- 
trun może być przeciągnięte na stronę bloku 


Każdy! 


zepchano ją na! 
Ileż razy PPS. była 


mieszczańskiego i Jares czy inny wróg Rzeczy- 
pospolite; może stać się jej prezydentem. 

W tej sytuacji najjepszy kandvdat socjali- 
styczny Loebe, prezydent parlamentu, kandy- 
datury nie przyjął, oświadczając publicznie, że 
kwalifikacji do tak wielkiego urzęau nie po. 
siada. 

Przyznam, 
ską nie jest, 


że ta polityka drobnomieszczań- 

ale czy jest socjalistyczną? Czy 
można nazwać politykę. której wynikiem mo- 
że być wybór prezydenta monarchisty, tvmccza- 
sowego a: Wilheima. polityką partji ro- 
botniczej, pastji sima isficzici ? 

Prawdą jest, że niemiecka partja socjalisty- 
czna miała przy wyborach do pariamentu 
7,880.963 głosów, centrum 4.118.100 głosów, 
aemckraci 1,917.761 głosów, “azem stronnictwa 
republikańskie 13,016.017. Stronnictwa zaś mo- 
narchistyczne 13.060.090, a komuniści tyle co 
(centrum. Z tych liczb wyn'ka. że gdvby się rc- 
akcji udało centrum pozyskać dla jakiegoś kan- 
to mógłby w pierwszem głosowaniu 
PE ZAC większość. 

Demagcgja doprowadziła do tego. że cen- 
irum dostało wolną rękę i że blok republi- 
kański jest zachwiany. Przyznać należy, że tru- 
dno było inaczej postąpić, aniżeli to uczynił 
zarząd partji soc. niemieckiej, obawiając się 
Ffrondy w stronnictwie. Zbieg ten jednak wyda- 
rzeń wyjaśnia. jakie niebezpieczeństwo tkwi dla 
polityki socjalistycznej w poddawaniu się fra- 
zeo'ożji komunistycznej o drobnomicszc,ańskim 
charakterze |tolityki biokowej. 

Stronnictwo dążące do zdobycia władzy jo- 
litycznej drogą demokracji i tą drogą do prze- 
kształcenia ustroju Społecznego, nie może so- 
bie pozwolić na współzawodniczenie z komuni- 
Stani w ich demagog} i aemoralizować swych 
towarzyszy głujgim frazeszm 0 drobnomieszczań- 
stwie tych. którzy w obronie Republiki rzu- 


cili na szalę swoje imię. i Rzeczpospolitą obronili. 
H. D 


'Ze spraw ukraińskich. 


Plebiscyt szkolny. 


-- Widmo głodu. - Echo podróży red. T, Holówki do Pragi. 


Zmiany w redakcji „Diła”. — Strajk kleryków. 


Cała uwaga społeczeństwa ukraińskiego, 


jęli się posłowie ukr. i senatorowie. Prawie 


zwrócjną jest obecnie na przeprowadzenie t. zw |we wszystkich powiatach utworzono specjalne 


plebiscytu szkolnego, ti. na organizowanie akcji 
mascwego zgłaszania d.klaracyj roazicielskich 
z żądaniem wyęrowadzenia języka ukraińskiego 
jako wykłedówepo do istniejących ukraińskich 
po wsiach szkół ludowych polskich, lub zacho- 
wania takowego w dotychczasowych szkołach 
ukr. Na terenie Małopolski wsch. kierownictwo 
całej akcji ześrodkowano w oddzielnej „Komisji 
Porady Prawnej“ przy Ukr. Tow. Pedagogicz- 
nem, Na Wołyniu zaś i Polesiu sprawą tą za- 


Tyiko młody zolnierzyk zawahał się przez chwi 
lę. popatrzył na wszystkich i wziął pod rękę 
Annę Iwanownę i poprowadził ją do sofy. 

Przewalało się szare Żołnierstwo po poko- 
jach. Wszystko było złe i krzyczało. A Zoja 
pieściła b'ade oblicze matki i przyciskała mocno 
jej głowę za każdem głośniejszem westchnie- 
niem. jakby chciała przydusić jęk, który wv 
dzierał się z piersi. Przestraszony Petia miał 
w „ęku kraj matczynej sukni i grzestraszonym 
wzrokiem wodził po obecnych. 

Żołnierze nie zwracali uwagi na rodzine ge- 
nerala, narzekali tyłko i obwiniali się głośno 
o to. że generał i kapitan zdołali uciec. 


A co z nimi zrobimy — zapytał ktoś, 
wskazując na solę. 
-- To, co z nami robił dzisiaj Worobijow 


w Klynoweni... rozstrzelamy... i 
Ta, czyś ty Prokopie nie oszalał ? 
i dzieci ? 


Żonę 


On, djabli syn, junker. Wyrośnie i jak 
ojciec będzie qrał po mordach! 
Nie ratuj szczeniąt, Sergiuszu, bo jak 


podrosną. będą kąsać... 

A cóż z tą panienką ? 

Poradzimy. 

A z sąsiednich pokojów wyrywała się pieśń 

dż okna dzwoniły: 
He-e-cj! dubinnszka uchniem. 
He-e-ej! kud*jawaja, sama pajdiot, 
Padicrniem. r auitorniem, 


komitety szkolne, które dbają o to, aby nigdzie 


nie zbywało na przepisanych ustawą deklara- 
cjach aby deklaracje owe były odpowiednio wy- 
pelniane, legadizowane i najdałej do końca bm. 
wniesione Go powiatowych komisarjatów szkol- 
nych: 

Prasa ukraińska otwarła na widoczne miej 
scu stałą rubrykę p. t. „plebiscyt szkolny” 
gdzie pomieszcza szczegółowe sprawozdania Z 
masowych więców szkolnych, wiadomości o wy- 


Da uu-u-chniem! 

Znaleźri w szafie wino. Poszły flaszki z rąk 
do rąk. Jeszcze głośniej rozszalał gwar i NZS 
szarych żolnierzy w pokojach generalskich. 
Wszystkim chciało się czegoś. wszystkim za 
mało było jeszcze wolności. Każdy zaglądał do 
kątów, porywał i *ozbijał wszvstko. Wszyst- 
kich ogarnęła niezohamowana żądza zrchienia 
czegoś nadzwyczajnego, czegoś strasznego i po- 
tężnego. Zupełnie nie wierzyli w swoją prze 
wagię i jak jętki pdnodniówki pragnęli mie 
stać z chwili. = : 

Na stole niedojedzona kolacja. Rzuciły się 
szare osobniki i poczęły rwać się doe mięsa. 

Rehet. krzyk, łajanie. Jednemu z nich zawa- 
dzała wisząca nie zaświecona lamza nad głową. 
Zbił ją kolbą. aż szczątki poleciały na forte- 
pian. Nikt nie zwsócił na to nawet uwawi. tylko 
Petia wzdrygnał się, a Zoja zmarszezyła wyso- 
kie czoło. 

Dobre, czerwone wino robilo swoje. Żołnie- 
rze już nie grozili, a śmiali się i chwalili się 
wzajemnie. Było im rozkosznie. Rano jeszcze 
drżeli przed Worobijowym, a teraz wieczorem 
są już — wolni. Wolni jake ptaki. Wolność! 
Ech. wolność! Fak długo oczekiwana i pto — 
[ rzyszła. Jaka ona, nie wiedział nikt, ale nie 
ma już więcej ani gencrała, ani kapitana. Jest 
tyko brat, Szary 3 ŚW. a co dalej. bierz 
ajabii! Dalej coś będzie.. z 

(C. dzis). 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


nikech akcji z żalami na nadużycia ze” strony | 
miejscowych władz administracyjnych i szkol- 
nych. Posłowie ukr. wnieśli już całą masę inter- 
pelacyj w sprawie tych nadużyć, osobiście zaś 
interzeloweli u wicepremiera Thugutta. który 
zarządził wysłanie do Małogolski. wsch. spe- 
cjalnego ae.egata ala przeprowadzenia śledztwa. 
Cały ów „plebiscyt szkolny'* opiera się. jak 
wiadomo. na okólniku wykonawczym úo kreso- 
wej ustawy szkolnej językowej. 

Kwestja zasiewów wiosennych sprawia dzia: 
łaczom uk”. wielką troskę. Narodowa Crganiza-; 
cja Ukraińców m. Lwowa wyniosła w sprawie 
tej rezoucję. wzywającą wzsystkić polityczne, 
kulturelnż i gospodarcze instytucje, jakoteż Re-, 
prezeniec,ę Barlament.. aby domagały się zwię-! 
kszenia zasiłków rządowych na zasiewy wio- 
senne i przystąpiły niczwłocznie do utworzenia 
organizacji. zadaniem której byłoby odwrócenie 
straszliwego niebezpieczeństwa katasiroly gło- 
dowej. 

Wrażenia redaktora tow. T. Hołówki z po- 
dróży do Pragi, jako obecnego ośrodka emigra- 


lka“, 


cji ukraińskiej, ogłoszone na łamach ,„Robotni- 
„Dito“ przedrukowało w całości. Z ko- 
mentarzy „Dilat widać, że „Diło* usiluje po- 
dać w wątpliwość szczerość wynurzeń tow. Ho- 
łówki i perfidnie podaje PPS.. jako sprawczy- 
z tych klęsk polskiej polityki narodowości»- 
j które tow. Hołówko potępia. 

hy redakcji „Dila“ nastąpiła zuowu zmia- 
naczelny redaktor dr. Dmytro Lewicki u 
O przyczynach ustąpienia jego i o je- 
„Dito“ przyczyn niewiadomych nid 


r ei. 


na: 
stąpił. 
go następcy, 
' wspomina. 

W seminarjum auchownem w Przemyślu za- 
stre,kowali klarycy E i H roku! 


cyjne wystąj ienie eewów dwóch pierwszych lat 
seminarjum duchown. Jest to 
przymusowemu celibatowi, wprowadzenemu 
przez biskupa Kocyłowskiego. Widocznie więc 
niema widcków, aby w koś ściele grecko-katol. za- 
Chrystusowy w Domu Chr ystur 


protest przeciw 


nował „pokój £ 
suwym** 


Obowiązek Ligi i obowiązek Polski. 


Sesja Rady Ligi Narodów rozpoczęła się 
pod w; -ażeniem PE >,- wypaaków. Przed nie- 
wielu tygodniami ubył z jej grona ;czen z naj- 
gorętszych szermierzy porozumienia ludów na; 
podstawie acniokratycznej Hjalmar Branting. 
Żywctność idei Ligi nie zalcży od jednostek | 
to rrawda. Ale współdziałanie tak nieprzecię- 
tnie wybitnych indywidualności, jak zmarły 
przywódca szwedzkich socjalistów i tak nie- 
zwykłym, a ogóinym EE aral się mirem, nie: 
może być dia znaczenia Ligi obojętueni. 

Za Brantingiem podążył urugi wielki so- 
cjalista, Ebert. Nie był on członkiem Ligi; ja: 
ko prezydent Republiki Niemieckiej stał na u-| 
buczu o0 bczyoścreunicgo działania po.itycznego. 
Wiptyw jednak miał ogromny, działał poza kuii- 
sami bez wytchnienia. a celem jego wysiłków 
było utrzymanie powojennych Niemiec w linji 
republikańskiej i pokojowej. Ubytek Eberta v- 
znacza możliwość, znaczne nawet p rawdopodo | 
bieństwo przesunięcia się drogi politycznej w 
Niemczech ku stronie prawe, nec,onalis.vcznej, 
monarchistycznej, sgiskujące; i kuując cj odwet. 
Dla Ligi Narodów niepewność najbliższych wy 
padków na arenie polityki niemieckiej jest wy-| 
bitnie niepokojąca. ` 

Przedsmak ery ciągłego zdenerwowania, 
która Eurocę niewątpliwie czeka. mieliśmy w 
ubiegłym tygodniu. Nie trzeba kowiem legsze 
go przykładu jak historja ostatniej propozycji 
niemieckicj w sprawie paktu gwarancyjnego. 
Wszakże tu *ząd Luthra zaofiarował państwom 
zachodnim wzajemne poręczenie sobie stanu po- 
siadania na zachodniej gtąnicy niemieckiej, żą- 
dając w zamian dla siebie wolnej "ęki w rekla- 
mowaniu zmian granicznych na wschodzie. 


Cóż z tego, że się po stokroć zastrzega, 
że do zmiany takiej dążyć się będzie w drodze 
pokojowej. Droga ta prowadzi przez Ligę; w 
prektyce poiityki międzynarodowej oznacza nie- 
ustającą ofenzywę dyplomatyczną. noty, prośby, 
groźby i przyrzeczenia, wreszcie walne rozpra- 
wy na plenarnych zgromadzeniach. Rezultat po- 
aobnych usiłowań nie może być dodatni. Arty 
kuł 19 statutu Ligi powiada wyraźnie. że zgro- 
madzenie może zalecić zmiany terytorjalne, © 
ile stan posiadania w danej chwili zagraża po- 
kojowi; zmiana wejść może jednak w życie tyl- 
ko w razie jednomyślnej uchwały. 

Czy podobna przypuścić, by jakiekolwiek 
peństwo zgodziło się dobrowolnie na odcięcie 
go od morza? I czy mogłaby to uczynie Rzecz. 
pospolita Polska i dlaczego miałaby się zgodzić 

na gospodarcze samobójstwo? Bo wyrzeczenie 
się swobodnego dostępu do wybrzeża morskiego; 
byłoby równoznaczne z rezygnacją raz na zaw- 
sze z semodzielnej polityki gospodarczej | od- 
ganiem się w ekonomiczną niewolę. Pominąwszy 

już fakt, że droga do morza wiodąca zaludniona 
jest przez ludność polską, która swoją polskość 
stwierdziła niedwuznacznie w dwukrotnych wy- 
borach sejmowych. Podobnie i z Górnym Ślą 
skiem. Część jego przyznano Polsce przez u 
chwałę Ligi na podstawie plebiscytu potwierdzi- 
ła wyrok plebiscytu w wyborach sejmowych. 
Jakież racje możnaby przytoczyć w obronie tezy 
niemieckiej o konieczności zwrotu Niemcom pol- 
skiego Śląska? | jak wyglądałby w takim wy 


z 


Ałbowiem tak- 
tycznie na nvano stre ku zasługuje demonstra- 
| 


paaku autorytet Ligi Narodów. klóra po dř 
giem badaniu sprawy nie tak przecie dawno wy- 
cała swój wyrok w sprawie Śląskiej ? 
Widzimy do czego prowadzi inicjatywa rzą- 
äu Luthra na terenie samej Ligi. Można śmiała 
zaryzykować twierdzenie, że przeniesienię spra-| 
wy granicy niemiecko-polskiej na forum Ligi 
Narcdów, byłoby początkiem jej końca. Nie mo- 
je bowiem kwitnąć i rozwijać się idca porozt- 
mienia narodów w atmosferze intryg i walk 
o charakterze imperjalistycznym. niewątpliwie 
zaś taki, a nie inny charakter ma dążenie Nie- 


mice do odzyskania niemicekich obszarów. 
Ostatnia aypłomatyczna ofensywa niecludu 


trwała. smutne jednak nad wyraz są objawy 
przez. nią wywołane. Wszędzie qaje się odczu- 
wać atmostera podenerwowania; obawy u je- 
dnych. fałszywe nadzieje u. drugich. Prasa na- 
cjonalistyczna w Polsce nieomal bije w surmy 
bojowe, nacjonaliści niemieccy eskontują z gó- 
ry wyniki starań -dvplomatvcznych Luthra i 
Stresemanna i obiecują sobie odbudowanie wil- 
he'mińsk'ch Niemiec. Zapytać wvpaanie, gdzie 
podział się duch październikowego plenarcego 
zoramadzenia Ligi, duch Mac Donaidy"i Her 
riota? Dlatego 'koniecznem będzie. abv Rada 
Ligi dała imperjalistom niemieckim do zrozu 
mienia, że na pomoc jej liczyć nie mogą i że 
wszczynenie targów nie o sąsiedzka miedzę już. 
leczo sąsiedzkie zagony jest sidniem ziaren 
wojennych. 

Delegacja polska w Genewie będzie miała 
ciężką ji recę na tem i na innem jeszcze polu. 
Europa nie wierzy dostatecznie w, dobrą wolę 
pokojową Polski. Niesłusznie ale nie wie- 
rzy. Minister Skrzyński wolę tę musi stwier- 
dzać i goukseślać nie tylko w stosunku do Nic- 
miec. ale i Rosji i przedewszystkiem (idańska. 
Ludzie na zachodzie muszą uwierzyć. że Polska 
pragnie z Gdańskiem żyć w 'zgodzie i nie dy- 
bie na „ego prawa. Trzeba im to powiedzieć wy- 
raźnie i wskazać na ważność gospodarczego 
współżycia polsko-gdańskiego. 

Porozumienie socjalistów polskich z towa- 
rzyszemi gdańskimi jest tutai walnym argumen- 
tem i doskonałym wskaźnikiem. Pobrzękiwanie 
mieczem w stosunku do małego Gdańska powi 
nien zaś sobie w Polsce wyferswadować naj- 
giupszy nawet naconalista. Odgłos tyeh dzie-- 
cinnych manewrów słyszą przecie ludzie zagra- 
nicą, wyolbrzymiają go i żywią mpm swoją nje- 
wiarę w pokojowość Polski. 

Polska musi waiczyć o odzyskanie dawnych 
sympat:sj „w Europie, wśród europejskiej aemo- 


kracji, a zdobyć je może z powrotem jedynie 
własną demokratyczną polityką. 


Faszyści w masce „zawodowców ' 


Z kół kolejowych piszą nam: 

Wśród komdieiiców kolejowych grasuje i 
ze swą opieką nieproszoną się narzuca reakcyj- 
na grupka. zwana „Związek Drużyn Kondu 

torskich'. Cele i charakter tego operetkowego 
„Związku** oświetla dostatecznie fakt, iż zało- 
żony on Został przez ks. Adamskiego. który 
chwile wolne od swych zajęć bankierskich. jako 
chadek. poświęca zbożnemu zadaniu łowienia 
naiwnych na chjeńską wędkę. Dlatego to. aże- 
by co ao pochodzenia i działalności kondukto*- 
skiego „Związku nikt żadnych nie żywił złu- 
azeń. został on nazwany chrześcijańskim”... 
Alisci po pewnym czasie agitatorzy jego prze- 
konali się, że nazwa „Chrześcijański“ zamiast 
nęcić, odstresza, bo przez to R a szydło 
zanaato wyłazi. Więc na skutek uchwały zarzą- 
du głównego z r. ub. poadano szyld Żwiązku 
takiej operacji, że dodatek „chrześcijański wv- 
rzucono i ojcostwa księdza-bankiera pubiicznie 
się wyparta... 

Zmiana szyldów dokonana ze względów spe 
kulacyjnych. nie mogła oczywiście wyłynąć na 
zmianę tego „towaru. jaki w swym kramiku 
„Związek Konduktorów' posiada dla naiwnych 
którzy na tandecie poznać się nic umieją. Więc 
pod pokrywką jakiejś specjalnie „konduktor 
skiej“ zupełnie trywialnej i tuzinkowej dema- 
gogji - wmawiającej w bezkrytyczne mózgi. że 
koniiuktorzy to jakaś od społeczeństwa oderwa- 
na. zamknięta w sobie kasta usiłuje się te 
mózgi zatruć jadem agitacji czysto faszystow 
skiej. 

Robotę tę uprawia „Związek Kondukto- 
rów" w swym pistmku „Konduktor“. redago 
wanem przez jakiegoś „redaktora z pod ciem- 
nej gwiazdy, który nawet go polsku poprawnie 
pisać nie umie... 

Ten to świstek w paru już swych numerach 
drukuje p. t. „Państwo, a społeczeństwo” jakieś 
azikie. nibyto „socjologiczne“. ciukubracje, pi- 
sene równie górnolotną jak kiepską polszczyzna, 
elnkubracje na temat jak to w Polsce rozwija 
się myśl państwowa wśród mętnych bzdurstw, 
od których poprostu mdło się, robi. pisanych 
w dodatku stylem. zdolnym strusi nawet żołą- 
dek o niestrawność przyprawić można wszakże 
'eaną rzecz całkiem wyraźną i przejrzysta wy- 
łowić, a to: 


| ktos. 


| WA: KĘ PRZECIW DEMOKRACJI I DEMO- 
KRATYCZNYM URZĄDZENIOM PANSTWA 


Dla ilustracji parę cytatów: 


W numerze styczniowym „isemka .,Kondu- 
znajdujemy takie pouniosłe myśli. 


„Rozwichrzona (!1) linja (!) dei 
gi, pojmowane' dotąd w znaczeniu vadykal- 
nego burzenia ostatnich szczątków reakcji, 
w zetknięciu z życiem... zmieniła lożysko 
swego podążania... ponad teoretycznie sto- 
sowaną demokrację, życie wyciągnęło ręce 
w kierunku zgoła przeciwnym! t.. 3 


„Recsktor* konauktorskiego pisemka tłu 
maczy,swym czyteinikom .,demokrację*'* tal 


„Szumne hasła od państwa do jedy- 
nostki (!!) w całej mierze -— zawiodły, 
więc społeczeństwo czuło się zmuszone dv 
odłożenia na bok demokratycznych dekera 
cji yeith 


' Sejmie czytamy tam takie rzeczy: 


„Apoteozowany pariamentarvzm malał, 
szarzał, pwrzeradzając się... w cgnisko nie- 
snasek i rozdźwięków... z wolności nieogra- 
niczonej (!) ludu przeszliśmy do przemożne 
go wpływu stronnictw“ itd. itd. w tym 
sensie. : 
Możneby tych bredni zacytować więcej 
jakkolwiek wpływy „Związku Konduktor- 

skiego** są niesłychanie nikłe, bo na szczęście 
niewielu między konduktorami jest takich. któ- 
rzy się płewami karmić dadzą, jednak na tę ro- 
botę należy zwrócić uwagę. Reakcvjny świstek. 
pozwalający sobie na tę antydemokratyczuą pro- 


pagandę. liczy wiaacznie na to, iż trafi na ta 
kich głupich co nawet tego nie wiedzą, że je 


żeli kolejarze wogole mają jakieś zdobycze do 
zanotowania jeżeli mają swobodę organizacyjną, 
wolność prasy i zebrań i wszystko wogóle co 
umożliwia wakę o lepsze jutwo, to to wszystko 
zawdzięczają wyłącznie ty.ko demokracji. i 

uświadomieni kolejarze tych faszystowskich 
wysłanników. schowanych pod szyldem ,Kon- 
auktorskiego Związku“ muszą wziąć pod ob- 
serwacię bardzo czujną... 

Kol. 


— . 
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„Roto Młodzieży Robotniczej P. P. 5.“ i „Związek Akad. Niezal. Młodzieży Socjalist.“ 


urządza w sobotę dnia 14 marca b. r. 


w sali Rady Związków Zawodowych ul. Ossolińskich L. 10 


tow. posła RAJMUNDA 


JÓZEF PI 


CZŁOWIEK i DZIEŁO 


Bilety wstępu: po 1 Zł i 50 gr do nabycia w Księgarni Ludowej ul. Szajnochy 2. 
W dzień Odczytu przy kasie. 


Nowiny z dnia. 


MŁODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA WE LWOWIE. 
Dzisiaj przybyli do Lwowa studenci z Jugosławii 
Miłych gości przywitały na dworcu delegacje wladz 
i instytueji, oraz młodzież akademicka. 

UNIWERSYTET LUDOWY im. A. MICKIEWICZA 
urządza w piątek odszyt prof. Szymkiewicza „O waż- 
niejszych typach roślinności”. 

Sala Muzeum Przemysłowego. — Początek o go- 
dzinie 7-mej wiecz 

DYREKCJA KURSÓW PRZYGOTOWUJĄCYCH 
DO MATURY. gimnazjalnej komunikuje, że lekcje od- 
bywają się w godzinach wieczornych. co umożliwi 
pracownikom zajętym w porze przedpofudniowej, ko- 
rzystanie z nauki bez uszczerbku dla swej pracy za- 
wodowej. 

Warunki wpisu są bardzo dogodne, nauka udzie- 
lana jest przez siły fachowe, pod kierownictwem prof. 
Górki Uwzględnia się oba typy szkoły średniej. — 
Wpisy codziennie między 7—8 iwiecz. w szkole ewan- 
gielickiej przy uł Kochanowskiego. 

Z SEKCJI OPIEKI SPOŁECZNEJ. $. I. (Opicka 
społeczna) Rady miejskiej na posiedzeniu (dnia 10. bm. 
pod przewodnictwem-p. R. Philippa powzięła m. in. 
uchwały: Przyznać subwencję 1000 zł. „Tow. opieki 
nad młodymi kobietami“; 1000 zł. „Komileowi opieki. 
nad uchodźcami i repatrjantami* a dla „Ochronki 
im. Piłsudskiego" subwencję 2.000 zl; żydowskiemu 
Komitetowi kolonji leczniczej subwencję 2.000 zł. dla 
chorej dziatwy. Ponadto p. r. Bogdanowicz omawiał 
sprawę zwołania ankiety w sprawie zwalczania plagi 
żebractwa miejscowego a najbardziej napływowega z 
okolicznych gmin- 

WYPADKI NAGŁEGO ZACHOROWANIA NA 
ULICACH MIASTA. Maks Grzymałower, kupiec z Bro- 
dów, bawiąc we Lwowie, zachorował nagle w ul. Ka 
zimierzowskiej po spożyciu obiadu. Pogotowie rat. po 
udzieleniu pomocy odwiozło go Ho mieszkania Igna- 
cego Kohna przy tej ulicy. ` 

Magdalena Prus, służąca, przechodząc ul. Trybu- 
nalską zachorowała również nagle. Pogotowie rat. od- 
stawiło ją do mieszkania (przy ul. Pełtewnej. 


ZAGADKOWY ZGON WOŻNICY. Wczoraj rano 
doniesiono policji, że w nocy zmarł nagle 27-letni 
Antoni Domań, woźnica, zatrudniony w firmie spe- 
dycyjnej 'Gabla i Schternberga przy ul. Sykstuskiej 
l. 41. Lekarz miejski dr. Wernicki polecił zwłoki 
zabrać do Instytutu medycyny sądowej. 

Zarządca tej firmy Wildmon zeznał w policji. że 
zmarły odjechał z dworca iw stanie trzeźwym, wrócił 
Jednak do s'ajni pijany, a po wywołaniu awantury pœ 
łożyłs ię spać w wozie meblowym w podwórzu. Ko- 
ledzy D. J. Górski i G. Sobiła przenieśli śpiącego do 
stajni i położyli go ma pościeli. sami zaś odeszli na 
noc do swych mieszkań. Rano zastano Domania już 
bez życia. I 

URWANA RĘKA PRZY EKSPLOZJI GRANATU. 
45-letni Antoni Białkowski, gospodarz w Bień- 
kowcach, pow. Rohatym, znalazł nabój w polu. Pod- 
czas rozbierania granat eksplodował przyczem B. do- 
znał licznych obrażeń i urwania ręki Przywieziono 
go na leczenie do Szpitala we Lwowie. 

PODRZUCENIE ZWŁOK NOWORODKA. Wczoraj 
wi poludnie spostrzeżono przy ul. Potockiego zwłoki 
noworodka płci żeńskiej, przykryte tylko kawałkiem 
płótna. Lekarz dr. Wernicki polecii zwłoki odnieść 
do Instytutu medycyny sądowej. Policja zarządziła 
poszukiwania za matką niemowlęcia 


„DZIENNIK LUDOWY“. Nr. 60 


i zbiegł. Poszkodowana zgłosiła takt ien w policji. 
opisu bandyty nie mogła jednak podać. 

POŻAR MIESZKANIOWY. W realności przy uł. 
Zamarstynowskiej 1. 49. zapaliła się ścianka drew- 
niana „dzieląca mieszkaniec Michla Hrchorowicza i re- 


o godz. 7 wieczorem 


ODCZYT 


JAWOROWSKIEGO p. t. staurację Biegelcisena. Straż pożarna ogień ugasiła. 
Szkoda wynosi około 300 zł. 
OSZUST LWOWSKI DOKTOREM PRAW WE 


WIEDNIU. Boruch, Mojżesz, Buchen w oszukańezy 
sposób wyłudził! w 1921 roku 1.000 dolarów od sę- 
dziego r. Fidy i zbiegł ze Lwowa do Wiednia. Tam 
przybrał tytuł adwokata dra Morgena, i żył wesoło, 
uprawiając swe oszukańcze praktyki w dalszym ciągu. 
Onegdaj aresztowała go tamtejsza policja. Na żąda- 
nie lwowskich władz bezpieczeństwa będzie Buchen od 
transportowany do Lwowa. 


Z nocy. 
Panie Pat bój się pan Boga! 


Zdajemy sobie wprawdzie sprawę z faktu że 
wszelkie admonicje pod adresem Pata są beznadziejną 
stratą słów. niemniej trudno jest czasem nje dać 
upustu irytacji, która wsirząsa nerwami nieszczęsuego 
redaktora nocnego, na widok karygodnej głupoty i 
niedbalstwa. pwi "r 

Weźmy pierwszy z brzegu przykład. Komunikaty 
Pata przychodzą w serjach. Pierwsza o godz. 10 
wiecz, a druga około 2-giej w mocy. Widocznie w 
celu podniecenia ciekawości redagującego, który ma 
szarse zapadnięcia w letargiczny sen 'podczas lektury 
Patowych senzacji. (90 procent do kosza!), subtelni 
koryfeusze tych depesz przerywają. jakąś wyjątkowo 
cickawą wiadomość na ostatniej kartce pierwszego 
transportu swoich produktów. zachowując epilog re- 
welacji do godz. 2-giej po północy. s 

Od takich niespodzianek można osiwieć na skro- 
niach w młodym wieku, a wvciągnąwszy ramiona ku 
chłodnym, niebiosom, wzywać gromu bożego i pom- 


LŁSUDSKI 


j KARYGODNY BAŁAGAN NA LOTNISKU RAKO- 

WICKIEM. Przedostatniej nocy spłonął hangar na 
Plotnisku pod Krakowem, wraz z 6 samolotami. Pożar 
ten wykazał karygodne zaniedbania na tem lotnisku. 
Nie ma tu bowiem wodocjągów, zaś kadzie przezna- 
czone na wodę były puste. Straże pożarne zmuszone 
były gasić tlcjący obok magazyn z amunicją zawarto- 
ścią dołów kloacznych, 'przyczem pompy uległy znisz- 
czeniu. W akcji ratowniczej brał udział tylko jeden 
beczkowóz. Nic dziwnego. że dzięki temu bałaganowi 
skarb państwa poniósł wielkie straty. 

Dodać należy, że na samoloty składa się grosz 
najszerszye h'warstw ludności. Młodzież z wielu szkół 
składu datki które to pieniądze dają ich rodziee ze 
skąpych swych pensji i zarobków. Gospodarkę tem 
mieniem zbiorowem prowadzi się jednak jak widzi- 
my w karygodny sposób. 


RABUNKOWE NAPADY NA KOBIETY I NAIW- 
NA PUBLICZNOŚĆ. Wieczorem na ub. czwartek wy- 
szedł z bramy kamienicy przy ul. Wincentego Pola 9. 
jakiś młodzieniec i zapytał przechodzącą Laurę Schip- 
iper „gdzie mieszka p. Zawadzki”. Osobnik ten rzu- 
cił się ma Sch. przycisnął ją za gardło do ściany, 
wyrwałt orebkę z ręki, poczem zaczął uciekać. Na sty. 
krzyk obrabowanej przechodnie poczęli ścigać rabu-| Ignacy Daszyński powiedział: „Jeżeli już ma być 
sia i ujęli go w realności pod |. 8. w tej ulicy na nieporządek, to niechaj będzie chociaż scentralizowa- 
| schodach pod strychiem. Na ulicy rabuś począł rze- ny nieporządek". 
komo płakać, mówiąc, że fuczynił to z głodu, nędzył + W myśl tej sentencji radzimy  Patewi..wejść.w 
it p. Lilościwe kobiety obdarowały go kilku złoiemi kontakt z magistralem lwowskim i zmienić iirmę 
i puściły go wolno. Pat na Mat (Magistracka Aj. Telegr.) Jest nadzieja, 
Wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem zdarzył się| że dopiero ten zgrany zespół da decydującego mata 
podobny rabunck w ul. Częstochowskiej. Jakiś rabuś | resztkom zdrowego 1ozsądku we Lwowie. 
napadł przechodzącą Stahistawę Kużźniakównę. córkę Razem panowie! W pojedynkę nie dacie tak prędk 
kolejarza, zrabował jej torcbkę, zawierającą 20 zł.| ka rady. 
TNE [TEDE OOM ROA. OOBE a E 


Zamach FEWOIWEFOWY na liferafa wiedeńskiego. 


Zamach, którego ofiarą padł onegdaj Hugo|ka „Bettauers Wochenschrift“, wszedł za nim 


9 


4 


Bettduer, znany literat i publicysta, wywołał |do wnętrza i natychmiast zamknął na klucz 
wielkie wrażenie w Wiedniu. Ugodzony pięciu| drzwi za sobą. Podczas kiedy Bettauer czytał 
strzałami rewolwerowymi, z których najnie- | wręczony mu list, Rothstock zawołał dwukro- 
bezpieczniejszy jest strzał w brzuch walczy o-|tnie: Panie doktorze! — aby strzelać do niego 
becnie Bettauer ze Śmiełrcią. 21- letni młodzię-|w chwili, kiedy patrzy mu w twarz. Gdy Bet- 
niec, Otto Rothstock, który dokonał zamachu | tauer podniósł głowę, młody człowiek oddał 
jest — jak donosiliśmy wczoraj — pomocni-|do niego 5 strzałów. Zraniony uchwycił lampę 
kiem dentystycznym. Przy pierwszem przesłu- | elektryczną i rzućił ją na strzelającego. poczem 
chaniu zeznał, że przed niedawnym czasem na-|pospieszył do drzwi, otwarł je, przeszedł przez 
leżał do narodowych socjalistów. Na zapyta- | przylegający pokój i upadł krwią zalany. Nie 
nie o powód zbrodni odpowiedział, że chciał | stracił jednak odrazu przytomności; zdołał 
Bettauera zabić, albo przynajmniej uniemożli- | jeszcze wydać polecenie, aby posłano po. poli- 
wić mu kontynuowanie działalności pisarskiej, |cję i towarzystwo ratunkowe; poczem wy- 
która jąkał : k 
WPŁYWA DEMORALIZUJĄCO NA MŁO- — Nie wiem, czego ten człowiek chciał 
DZIEŻ. odemnie... nie uczyniłem nikomu nic złego... 

Chciał czynem swoim wpłynąć na opinię publi- Zbrodnia, której ofiarą padł pisarz wiedeń- 
czną i na władze w kierunku zakazania takich KAP 
wydawnictw, jakiem jest „Tygodnik Bettanue- 
ta“, który jednostronnie , jedynie z punktu czę- 
sto fizjologicznego omawiając kwestje seksualne, 
wpływa na obniżenie się moralności publicznej. 

Władze policyjne mają dane do przypuszcze- 
nia, że zamach jest 

REZULTATEM SPRZYSIĘŻENIA 

przeciw Bettauerowi, tuż bowiem po dokonaniu 
attentatu, w «czasie, kiedy w -mieście nikt o 
nim jeszcze nie wiedział, zapytywano telefo- 
nicznie żonę Bettauera, czy nie wie, co słychać 
z jej mężem. n 

Według zeznania Rothstocka przebieg za- 
machu był następujący: 

Rothstock, doczekawszy się chwili, kiedy 
Bettauer przybył do redakcji swego tygodni- 


ski. 
JEST PRODUKTEM ROZGORĄCZKOWA- 
NEJ ZBYTNIO FANTAZJI MŁODZIEŃCZEJ. 


Działalność Bettawera jako autora i wydawcy 
pism o drażniącej, erotycznej treści, oddawna 
spotykało się z ostrą krytyką, uważano go za 
gorszyciela młodzieży. Jego poglądy na życie 
płciowe można uważać za zupełnie fałszywe, 
gdyż głosząc swobodę seksualną, nie chcial! so- 
bie uświadomić że niejednokrotnie pociąga o- 
na za sobą nieszczęście i udrękę na całe życie. 
Wszystko to jednak nie usprawiedliwia. zbro- 
dni, która wygląda tem ipotworniej, jeżeli rze- 
rzywiście wyszła ze sprzysiężenia, mającego 
na cdu usunięcie zła za pomocą najgorszego, 
najbardziej nieetvcznego czynu, jakim jest mord. 


s.. : - 


Nr. 60 


„DZIENNIK LUDOWY“: 


WIELKI LWÓW. 


Rada miejska uchwaliła przyłączenie gmin podmiejskich. 


Problem stworzenia wielkiego Lwowa za- 
czyna przybierać kształty realne. 

Na wczorajszem posiedzeniu, powzięła rada 
miejska po weferacie dr. Dwernickiego i rze- 
czowej, poważnej dyskusji obowiązujące u- 
chwały, które na razie teoretycznie rozszerzają 
już granice naszego miasta. Najważniejsze prace 
nawiązania pertraktacji z gminami mogą na 
podstawie powziętej uchwały rozpocząć się na- 
tychmiast. Obecnie sprawa zostanie odesłana 
do zatwierdzenia wydziałowi samorządowemm. 
województwu i Radzie ministrów. Lwów po- 
większy się pod względem ilości mieszkań - 
ców o 27 tysięcy, czyli 11 procent. 

Referat w tej sprawie przedłożył dr. Dwer- 
nicki jpodnosząc, że prócz materjalnych są i 
idealne motywy, 'przemawiające za przyłącze- 
nien do Lwowa gmin podmiejskich. 1 jeżeli 
w tej chwili niektóre z wydatków nie będą się 
rentowały pod względem materjalnym. to bę- 
dą się wysoko rentowały pod względem mo- 
ralnym. 

Wedle projektu referenta, miałyby do Lwo- 
wia zostać przyłączone następujące gminy: Kle- 
parów, Zamarstynów, Zniesienie. Lewandówka, 
Sygniówka, Kulparków, część Kozielnik i część 
Krzywczyc. 

W dyskusji dr. Lówenherz przypomniał na 
"wstępie, że jeszcze w r. 1919 przedstawił imie- 
niem klubu PPS. wniosek, wzywający magistrat, | 
by w nieprzekraczalnym terminie do trzech! 
miesięcy przyszedł z gotowymi wnioskami w, 


sprawie przyłączenia podmiejskich gmin do 


chnickiego i inż. Biernackiego, który nawet 


Lwowa. Rada miejska wniosek ten wówczas u- postawił w tej sprawie wnioski. 


chwaliła, lecz trzeba było aż tyłu iat, ażeby| . 


sprawa 
dzienny. 

Przejęcie gmin napotykało zawsze na nie- 
słychane trudości. Rada miejscka w przeciągu 
25 lat, co pewien czas ponawiała wnioski zą 
przyłączeniem, lecz zawsze znajdowały się czyn- 
niki, którym zależało na utrąceniu tej sprawy. 
Dziś ta sprawa nie może uledz już zwłoce, je- 
żeli obecna Rada miejska jchce wziąć na siebie 
zasługę dokonania tego wielkiego dzieła. 

Obawy natury. finansowej nie są uzasa- 
dnione. Faktem bowiem jest, że gminy podmiej- 
skie muszą być przyłączone do Lwowa niezwło- 
cznie lub później. Jeżeli nastąpi to później — 
to w międzyczasie powstanie tyle rzeczy uje- 
mnych, że usunięcie ich będzie następnie nie- 
możliwe. W mazie niezwłocznego utworzenia 
Wielkiego Lwowa, zarząd miasta będzie łożył 
wiydatki jedynie w miarę sił i funduszów z bie- 
giem lat a nie odrazu, 

W myśl tego przemówienia dr. Lówenherz 
zgłosił następujący wniosek : 

Zważywszy, że utworzenie Wieikiego Lwo- 
wa należy do najważniejszych i najpilniejszych 
zadań gminy, Rada miejska wzywa prezydjum, 
aby sprawę tę, w ciągu najbliższych miesięcy 
sfinalizowało. x 

Próbą opozycji przeciwko stworzeniu, Wiel- 
kiego Lwowa, były przemówienia rad. dr. Pró- 


ta weszła ponownie na porządek 
F , 


Dr. Pisek zaznaczył, że ze względów hygie- 
nicznych, przyłączenie gmin podlwowskich jest 
koniecznością. Koszta zwalczania epidemji ja- 
ka w tych gminach nie wygasa będą kilkakwo- 
tnie wyższe, niż przyłączenie tych gmin do 
Lwowa. y | 

Po końcowych wywodach referenta. rada 
olbrzymią większością uchwaliła wyżej podane 
wnioski referenta, wraz z wnioskiem dra Ló- 
wenherza. 

Uchwała została powitana rzęsistymi okla- 
skami. OE] | 

Przed porządkiem dziennym dr. Poratyński 
przedłożył wniosek nagły. jednogiośnie uchwa- 
lony, w następującem brzmieniu : 

Rada miasta domaga się, ażeby istniejące we 
Lwowie od lat 71, a w roku bieżącym przez Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P. zwinięte studjum 
tarmaceutyczne przy Uniwersytecie Jana Kazi- 
mierza z nowym rokiem szkolnym na nowo po- 
wołane zostało do życia, i zwraca się z prośbą 
do prezydjum, ażeby poparło zdążające do te 
go wnioski senatu akademickiego Uniwersytetu 
J. K. oraz odniosło się do posłów miasta Lwo- 
wa. © najrychlejszą interwencję. 

Nawiasem wspomnieć należy, Że mini- 
sterstwo zniosło - studjum farmaceutyczne bez 
żadnych rzeczowych powodów. 


Kabalarka z Zamarstynowa rzucająca uroki r” dziewczęta. 


LWÓW, 12. marca. | 

Marja Szumińska, właścicielka realności przy ul. 
Kordeckiego doniosła policji, iż |w suterenach jej ka- | 
„mienicy mieszka 64-letnia Magdalena vel Marja Po- 
pekowa, która trudni się zawodowp: kabalarstwem, Po- ` 
pekowa ma liczną klienielę a pod szczególnym jej 
wpływem pozostają młode dziewczęta. 

OFIARA „CZARÓW“ KABALARKI 

Donoszącu podała równocześnie, iż niejaka 18-let- 
mia Helena W, słuchaczka pierwszego roku buchal- 
terji zam przy ul. Dekieria przy rodzicach, jesl jedną 
z biflar czarów tej kabalarki. Pozostaje bowiem pod 
wpływem jej uroków i zupełnie zaniedbuje swe 
studja. 

POLICJA W WALCE Z CZARNĄ MAGJĄ 


Funkcjonarjusze policji rekrutują się z ludzi trzeź- | 


wb patrzących na świat i nie wierzących w czary 
Wobec tego na serjo zabrali się do rzekomej cza- 
pownicy, ażeby z jej szponów wyrwać oliarę, która 
widocznie nie miała tyle sprytu i woli ażeby suma 
oswobodzić się z szatańskich sideł wiedźmy. 

Ażeby iść ma upalrzonego a nie spudlować za- 
rządziła policja inwigilację kabalarki. Wywiadowey po- 
licji przez szereg dni strzegli mieszkania P. i stwier- 
dzili iż mało osób odwiedza ją, natomiast przebywa 
pna przez całe dnie poza mieszkaniem. h 

SZYKANY KAMIENICZNICZKI” 

Gdy inwigilacja dała marne wyniki zawezwano Po- 
pekową do Urzędu śledczego P. P 

Tu kabalarka zeznała, iż kałe oskarżenie Szuniń. | 
skiej mija się z prawdą. Kamieniczniczka ta chce 


| 


rowana nie jadła jednak tych paresmaków. bób wy- 
rząciła, a jajo i śliwki dała swej koleżance. , 

Od tego czasu, jak zeznała W. coś ją. ciągnęło 
da Popekowej. Codziennie zmuszona była odwiedzić ją 
rano i popołudniu. 

Razu pewnego widziała u P. w szklance fotografię 
jakiegoś żołnierza. Kabalarka odpowiedziała W. że 
będzie czarować "iego wojaka. 


| 
iW. mamówiona przez Popekową, słuchana jako ' 


świadek w sądzię S. IH. w rozprawie z właścicielką! 
kamienicy. zeznała fałszywie na korzyść kabalarki, ! 
iż ta nie trudni się wróżeniem z kart. Podobnie fał- 
szywie zeznała W. w innym wypadku przed funkcjo- 
narjuszami magistratu. 

„CZARY“ PODPATRZONE Z POD ŁÓŻKA 
Helena W. jak każda córka Ewy wielce była cie- 
kawa w jaki sposób kabalarka urządza swe czary. Pew- 
nego razu pudczas nieobecności P. Helena wślizgnęła 
się cichutko do izby i 


szybko ukryła się pod lóż- | 


kiem. Popekowa załatwiała się w tym dniu ze swoją 
kamieniczniczką. Roznieciła ogień w piecu i mru- 
czała przy tem jakieś zaklęcia. Następnie poczęła ziać 
przekleństwami nad szklanką z wodą 

Gdy kabalarka wyczerpała już swój repertuar zło- 
rzeczeń nagłej i niespodziewanej śmierci, poczęła żar- 
liwies ię modlić do Boga o wieczne odpoczywanie tej. 
na którą śmierć nasyła. > 

W tym momencie ukryta pod łóżkierm Helena po- 


į ruszała się, co zwróciło uwagę kabalarki. ; : 


Siarucha poirytowana najmniej spodziewanym. w 
dokiem, przerwała modlitwę i rozpoczęła nanowo zło- 
nąć przekłeństwami, tym razem pod adresem swego 

Przerażona W. wybiegłu na pół żywa z mory ka- 
bałarki i omal nie przepłaciła ciężką chorobą tego 
przejścia. Kończąc swe zeznania W. przyrzekła. iż 


| zdala będzie omijać Popekową. mie chcąc nadal pozo- 


stawać pod jej wpływem. 
Policja sprawę tę przekazała do sądu, oskarżająa 
Popekową o uprawianie kabalarstwa z chęci zysków. 


Wesoły kącik. 
Konkurencja kapitalistów. 


Jedno z pism berlińskich podaje zabawną 
historyjkę na temat zawiści konkurencyjnej 
dwóch znanyjch w święcie fabrykantów automo- 
bilów. Forda i Citroena. Kto chce, może w 
jej autentyczność uwierzyć. Oto co opowiadał 
Ford o Cityroenie : 

Pewnego dnia otrzymał Citroen list, od: ma- 


ją bowiem wyrugować z suteren. przeto szykanuje łego chłopca, w którym tenże pisał mu, że za 
ją i oskarża w sądzie i w policji. dobre postępy w nauce, ojciec włożył mu do 
Dozorczyni Aniela Kogut į lokalorka tej real | puszki 4 franki. Chciałby on za to kupić sobie 
ności Anna Szurko zeznały, iż Popekowa utrzymu-, goś praktycznego, n. p. samochód Citroera, bo 
je się z wróżenia z kart, obecnie zaś gdy właścicielka | jest to przedmiot i piękny i praktyczny ; zapy- 
realności zabrania jej przyjmować gości całymi dnia- tuje się tedy, czy za tę kwotę może go nabyć. 
mi chodzi Ba o mieszkaniach, szczególnie kolejarzy Cifkocn był wzruszony naiwnością chłopca. 
Aa T PRZY szppśĆ. — Za 4 franki chce mieć auto! Ale ja po- 
CO MÓWI OCZAROWANA PANIENKA? każę piękny gest — będzie je miał za 4 franki. 
Helena W. zeznała w śledztwie. iż Popekowa wy-| 1 Otrzymawszy, przychylną odpowiedź, dzie- 
wróżyła jej koleżance Helenie Sz. iż były jej na- , ciak następnego dnia zjawia się w fabryce i 
rzeczony powróci do niej z wpjska, ona jednak sama wiręcza pieniądze Citroenowi. Fabrykant poka- 
go wówczas odtrąci. Przepowiednia ta sprawdziła się. | zuje mu rozmaite modele samochodów, chłopiec 
Popekowa nie żądała określonej zapłaty za wróż- | ogląda, zastanawia się i waha. Nareszcie od- 
by, lecz zadowalniału się dobrowolnymi datkami. He- | zywa się: 
tlena W. «ała jej za wróżbę nową talję kart. Popekowa — Nie... nie kupię.. nic z tego, proszę mi 
dała jej w zamian mieco bobu, jajko į śliwki. Obda- oddać moje cztery franki... 


Na to Citroen opowiedział następującą a- 
negdotę o Fordzie: 


Pewien Nowojorczyk chciał pozbyć się swe- 
go samochodu z Fabryki Forda; umieścił tedy: 
w dzienniku, ogłoszenie: Fora nowy, mało uży- 
wany, ostatni model do nabycia za 100 dołarów. 
Minął tydzień ale nikt się nie zgłosił. Umiesz- 
cza drugi inserat, w którym ofiarowuje swój 
samochód za 5 dolarów. ale i za tę kwotę nie 
znalazł nabywcy. Ponieważ jednak za wszelką 
cenę chciał się pozbyć Forda, ogłasza po raz 
trzeci: „Całkiem nowy Ford, ostatni model za 
darmo 'do nabycia, w najbliższy poniedziałek 
przy Broaaway nr. 40, na rogu ulicy. Wagon 
będzie należał do tego, który się pierwszy zgło- ' 
si. . 


W. poniedziałek wiybiera się ów poczciwiec 
ze swym samochodem na Broadway. ' Zdaleką 
widzi na zapowiedzianem przez siebie miejscu 
wielkie zbiegowisko. Podjechawszy bliżej, spo- 
strząga 150 Fordów, które ich właściciele, wiy- 
korzystując jego inserat, również chcieli za dar- 
mo oddać, pierwszemu lepszemu, który się 
zgłosi. 


Rino MARYSIENKA 


POER: A&A NEK 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


z 


w niedzielę dnia 15-go marca 1925 o godzinie 12-ej w południe 


Jej przeszłość -. Wyścigi grubasków 


dramat w 6 aktach 
Ccuy miejsc zniżone. 


Kasa czynna od g. 10. 


wspaniała komedja w 2 aktach 
Orkiestra powickszona. 


Epitiemja procesów o długi przedwojenne. 


Znechodzi się pewna warstwa społeczna, 
która przemyśliwa, jakby dostać, zdobyć pienią- 
dze. Nie zarobić, wytwarzając coś, albo Świad- 
cząc usługi, ale wprost dostać pieniądze. 

Obecnie upływa okres dochodzenia pretensji 
czesu przedwojennego. Wierzycee długów. na- 
tury często beruzo p ode,rzanej, zwicka!i ze skar- 
gami do ostatniej chwili. Liczyli na stę,ienie 
pamięci ałużników ; sąay powiatowe chciei za- 
sypać naraz skargami do tego stopnia, żeby Sę- 
dzia poświęcić mógł jaknajmnićj cząsu na 
patrzenie rzeczy. Zresztą Wher Acik] pokazuje 
swoje zapiski, niekoniecznie przed wojną zro- 
bione. przysięga i oskarżony płaci. 

W miastach proces taki załatwia się szyb- 

„Kupiec“ grozi skargą. albo ją i wnosi do 
sądu. Pozwany, aby uniknąć straty czasu i 
przyjemności procesowania się, płaci choćby naj- 
niesłusznie,szą preteięsję skarżącego. 
opustem. na zgodę. Inaczej jest na wsi. Chłop, 
wierząc w słuszność swej sprawy. jest uparty. 
Czasu ma dosyć, więc choczi na audjencje sądo- 


we, przegrywa i płaci koszta sądowe. Jedyne 
jego zadowolenie, że może nakląć sprawiedli- 
wości i nawymyślać „kupcowi” 


Po wioskach Pokucia na gminę wypada ta- 
kich procesów po 20 do 30, wyrosłych na tle 
przedwojennym o sumy 20, 30, 40 i 60 zł. 


EZA 


czasem Z, 


Kiika przykładów. W r. 1013 zapłaci był 
chłop weksel na sumę 75 guldenów. Weksla za- 
płaconego nie odebrał. bo i nacóż, skoro za 
płacony. W r. 1025 „kupiec“ zaskarża chłopa 
o 160 zł” z tytułu długu weksłowego. We wsi 
llińce żyły awa małżeństwa o tych samych na- 
zwiskach i imionach małżonków. W jeanem 
małżeństwie mąż zginął na wojnić w ©. 1910. 
żona zaś w “ok później umarła. Czy zmarli po- 
zostań winni co „kuscowi*. nie wiadomo. „Ku 
piec“ przedstawia swoje zapiski i skarży żyją- 
cych małżonków o dość znaczną siunę, w za- 
stępstwie zmarłych, o dlug, którego nigdy nie 
zaciągali. Inne pretensje, słuszne, rosną z 4 
kor. do 14 zł. samego kapitału. Pewien wieśniak 
poręczył za drugiego. odjeżdźającego do Ka- 
nady 14 kor. Poręczyciel oddał je „kumcowi* 
mimo to musiał zapłacić raz drugi i to 60 zi. 

l tak długi zamiast wynosić 10-tą część su- 
my przedwojennej, zaskarżame są w 10-krotne, 
wysokości. „Kupiec“ zastosowuje odwrotne dzia- 
łanie: zamiast dzfelenia, mnożenie. A wszystko 
to dla „ożywienia przemysłu. puśzczenia w o- 
bieg gotówki. która u chłopów w qarnkach, 
albo pod przyciesą bezużytecznie leży”. 

Najnowszą spekulacją są procesy o „długi” 
przedwojenne. 


Jak Związek enpeerowski szantażuje kolejarzy! 


Jak wiadomo wszystkie związki i ztzesze- 
nia kolejarskie posiadają tak zwane atrybucje, 
które je uprawniają do występowania wobec 
władz kolejowych i Rzącu w sprawach dotyczą- 
cych ęracowników kolejowych. Atrybucje te 
jeszcze w kwietniu 1010 r. 
Paderewskiego pierwszy i wówczas jedyny na 
terenie kolei ra Z. K. Oczywiście wszystkie 


uzyskał od rządu, 


Związku. kt órych przęceż nadużywać nie wol- 
no do pogróżek i terroru, wobec pracowników- 
nie mających ochoty do Związku przystąpić. 
Z. Z P. chwali się w swem (pisemnku swymi 
| „wpływami i liczbą członków”. Ale w rzeczy- 
wistości musi być z tymi „wpływami“ bardzo 
kiepsko, gdy Z. Z. P. musi uciekać się aż do 
i gia rozpacziiwych. a obskurnych środków, 


HY 


= |Zamęt wśród komunistów czechosłow, 


' Robotnicy przeciw dyktatorom. 


Kcmunistyczna rartja czecho słowacka znaj- 
duje się w pełnem rozprzężeniu. Partia ta rest 
jedną z najsilniejszych z pomiędzy komunistycz- 

nych międzynatowów.k, ofic,alna bowiem liczba 
jej członków wynosiła w v. 1024 130.000. ale 
dzięki szecjalnym warunkom, panującym w tym 
kraju, zawsze miała konilikty z moskiewską 
egzekutywą, zarzucającą jej „odchylenie na pra- 
wo”. Na ostatuim kongresie partyjnym tylko 
dzięki interwenci irzeastawicjea ezzekutvwy 
wybrano zarząd, w którym wbrew woli większo- 
ści kongresu „lew ca“ osiągnęła większość. 
lżotychczasowi gp rzewódcy parti. Smeral, Muna, 
Zepotocki i Krcibich zostali usunięci a za- 
stąpili ich wyłącznie mężowie zauiania Ma- 
|skwy, młode, całkowicie nieznane e:ementy. 

Przeciw dyktaturze tych żywiołów burzą 
|się jednsk obecnie robotu cy.. Awantury, rozpo 
częły się wyk.uczeniem lubidgnego powszechnie 
w partji,s ckretarza okręgowego w Pradze, 
posła Bubnika. W odpowicuzi na to komuni- 
styczni robotn cv obsadzili w Bernie, gdzie par- 
tja ma siny punkt oparcia, redukcję tamte szezo 
Grgeanu komunistycznego „Rovnost“ wyysędzili 
nasłanych z Moskwy redaktorów i ustanowili 
zupełnie nowe kierownictwo, Berncńscy mężo- 
wie zaułania partji uchwalili rezolucję, która 
stwierdza. że pomiędzy osobami, Harzuconeni 
przez. Moskwę na kierownicze stanowiska w 
pareóją zna,dują się łamistrejki, szpicle policyjni 
i defrauuanci. W rzeczywistości niedługo po- 
tem wieiu. funkcjonariuszy sekretarjatu partyt- 
nego wśród wzajemnych obwinieńn złożyło śwe 
urzędy lub zostało zmuszonych do ich złożenia. 

Rozłam w partji potęguje się coraz, bardziej. 
| Wystąpił z niej poseł Warmbrunu. a przew- 
dziane są dalsze wystągicnia. W Pradze wię- 
i kszość mężów zaufania wygowiedziała się prze» 
i ciw zarządowi partji. a tem samem przeciw 0- 
skiewskiej międzynarośówce. 'Smeral i Zapo- 
, tacki przeszli otwarcie do opozycji, aomagającc; 
się. zwołania nadzwyczajnego kongresu partyj- 
nego. 


| Co wolno Warszawie... 


Lwowska policja zakazała w ostatniej chwili 
wygłoszenia oaczytu p. Hemplowi z Warszawy. 
| Wykład p. Hempla o „Przedwiośniu”., 
statniej powieści Zeromskiego, odbył -się nie- 


m 


inne zrzeszenia, które powstały później też sa-| jak pospolite szantażowanie pracowników ko- dawno w Warszawie bez żadnych przeszkód ze 


me atrybuc,e również otrzymały. Atrybucje te, 
czyli uprawnienia, są zarazem uznaniem każdego 


związku przez rząd, a służą na to, by Związek: wianym pod płaszczykiem uprawnień statuto-| 


mógł wobec kolei występować w sprawach o- 
gólnych i w obronie interesów tych, którzy inu 
przez swe dobrowolne przystąpienie zastępktwo 
tych interesów powierza. 

l oto żadnemu Związkowi bez względu na 
jego barwę nie przyszło dotąd na myśl, by tych 
właśnie atrybucji, które służyć mają do obrony 
kolejarzy, nadużywać dla terroryzowania i szan 
tażowania kolejarzy! ` 

Na ten pomysł wpadli dopiero pierwsi en- 
perowcy w swym ŻZjednocz. Zaw. I?ol. Rozpi- 
sują oni bowiem do pracowników kolejowych li- 
sty z zupełnie jawnemi pogróżkami, 
na cehi zastraszenie pracowników 
ich do przystąpienia do Z. Z. P. 

Jeden z takich listów pod nagłówkiem „We 
zwanie”. brzmi: 

„Zarząd Centr. S. Felcz Kol Zw Kol 

BZ. .P. nie otrzymawszy dotychczas Wa- 

szego zawiadomienia o przyłączeniu się do! 

Z. Z. P. wzywa Was powtórnie o przyspie- 

szenie nadesłania swej deklaracji. w prze- 

ciwnym bowiem razie, wszelkie wynikłe stąd 
konsekwencje Zarząd Sekcji z siebie skłacia 

i żadnej obrony, oraz reklamacji wchodzą 

cyca w zukres Waszej służby na przyszłość, 

ani przyjmować. am uwzględniać nie bę- 
dzie... 


i zmuszenie 


Prezes: (podpis nicczyt.). 
Sekretarz: AL. Krawczyk. 


List powyższy to oczywiście najpospolitszy | 
szantaż, sprzeczny ze statutem i z atrybucjamii Wstęp tylko dla członków Zw 


mającemi | 


lejowych. 

Przeciw tym niesłychanym metodom. mpra- 
wych należy zastrzedz się tem energiczniej, Że 
to enperowskie bezprawie przez reakcyjnych 
wrogów kolejarzy może być łatwo wyzyskane 
do waiki przec:.w kolejarzom wogóle i przeciw 
ich organizacji. 

A o innych metodach „agitacji“ 
jak n. pr. :terroryzowanie , podwładnych przez 
przełożonych, wódczane poczęstunki fe p. na- 
leży pomówić osobno, 
DENONA 


| Komunikaty 
X ODCZYT. W niedzielę dnia lb marca bir vo 
godz. l-lej popołudniu w sali Związku Zawodowego 


| pracowników gminnych odbędzie się Ula kobiet i Koła 
młodzieży oddziału żeńskiego P.-P. S. 
ODCZYF TÓW. SZUMAŃSKIIEGO 


ilustrowany przeźroczani -= Uprasza się o, lczny|: 
| udział wszystkich kobiet- pracujących 
Sekcja kobiet P. P. s. 
TOW POLSKIEGO ŻAŁOBNIEGO KRZYŻA ža- 


prasza swych członków i sympalyków na Walne Zgro 
madzenie, klóre odbędzie się k środę dnia 18. marca 


bor oo godz. 11 przedpołudniem w Urzędzie Opieki 
[nad grobami wojennemi /gmach Wojewódziwa JI p 
drzwi 225). 

X BACZNOŚĆ LEGIONISCI! Zebranie unformn- 
cyjne Zwiazku Legjonistów Polskich Okr we Lwo- 
wie odbędzie się w niedzielę dnia 15. marca br. punk- 


lualne o godz. L0-lej rano w lokału przy nk Ziejonej 7. 
Na porządku obrad ważn esprawy organizacyjne. 


Leo. Polsk 


PTAA, 


| strony władz policyjnych. l to całości państwa 
i „Przedwiośniu” ani pomogło, ani zaszkodziło. 

* Pan Hempel, literat drugorzędny, znany ze 
swoich wolnomyślicielskich pism, kłócił się od 
dawna w swojej politycznej działalności z ideb 
logją socjalistyczną i za to z partji został usu+ 
nięty. Widoczny fanatyzm uczuciowy, a po za 
tem słabiutki talent oratorski odbierają iego 
występom poważniejszy charakter. To nie jest 
jednak powód, ażeby policyjna samowola pozwa- 
lała sobie na wybr yki które w sposób nichły- 
| chany dyskredytują praworządność w raszenl 
„iEoinE. 

Sto odczytów o treści jeszcze „niebezpiecz- 

| niejszej” jak tendencyjny odczyt literacki © 
„Przedwiośniu'* nie wyrządzi państwu takiej 
szkody, jak cyniczne kpiny ze swobód obywa- 
telskich. : 
Żeromski poświęcił w „Przędwiośhiu” parę 
wierszy filarowi tłwowskiej policji p. Kajdanowi 

Czyżby ze względu na tę osobę zastoso- 
i wany został ten zakaz? 

Wyjaśnienie w tej sprawie jest niezbędne. 

e: + — 

a=" E O «m m kT) 


Z ruchu zawodowego. 


W SOBOTĘ dnia MH. bm. o godz. 5 popotudniu 


odbędzie się zebranie Zarządów I i II. grupy Związ- 
ków spożywczych (piekarzy). . 
: Żelaszkiewicz. 


Już nadeszły „Pamiętniki* Ignacego 
Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2. 


Nr Gl „DZIENNIK LUDOWY. ? 

4 E yA zał UE GR Większość mówców, 1 zwłaszcza lekarzy, twier- 

ES m dziła, iż przyczyną zmniejszeniu się urodzeń są ane 

s s. s = Ą s sielskie kobiety — szystkie inne dzenia nie 

Dom robotniczy, — Ze Salin i Tespi. — Konwentykiel endecki. — Zapomogi rolne. | SSE kobich WYW nie spa E 

5 WA s ; = : - wylrzemuja ktylyki a najmniej poważnym ařgunen 

Po dwuietnich ciężkich walkach z Zarza- także podniesiono płace robotnikom. którzy sąļtem jest twierdzenie. iż zubożenie ludności wpłynęła 

aem „„Tespu*. osiągnęli wreszcie tut. robotnicy obecnie wynagradzani bardzo marnie i nicregi-|pą ubylek wodzeń. Albowiem stalysiyka wykazuje. 

salina”ni własną piacówkę dla pracy zawodowej lavnice. co pocągnęło za sobą nadmierne ich Za-| żę rodzin najbiedniejsze posadają największą iłość 

i oświatowej, a niiarowicie dom robotniczy, zbu |alużenie się i ciężkie gospodarcze położemie.| dzieci 

doweny przez „„Tesp* i oadany przed dwoma Przed woma tygodniami miejscowa ende- Rokiem pezełomówym. od którego daluje się to 

tygoaniami w zamian za poprzednio zajmowaną cja urządziła konwe ntykiel za zajroszeniami W | nieszczęście narodowe, jesi rok 1918 | 

salę do dys sj OZyCji kias. Żw. zawod. górników. magistracie, na którymi referowali dwaj en- Uczesinicy składają winę na dudia francuskiego 

Na uroczystości otwarcia tegoż domu bvli|ceccy senatorowie dr. Semkowicz t Siciński, który zaraził swym przykładem Anglję i uauezył ko- 

obecnymi sekretarze zawodowi tt. Haluch ij wystękując znane komunały o żydach i Ukraiń- pyty, iż nie należe szukać Taci alotsieia 
(jazek. jakoteż przedstawicicie „Tespu* z dy:|cach ze „Słowa Poiskieyo'. wyrzekając na po- M pacierze ństwie 


rektorem r. Hermancm na czeie. 

Należy się spodziewać. że mając własny, 
obszerny dom, w którym umieścł się też Kon-|. 
sum robotniczy. miejscowa organizacja za- 
woOóowa rozwinie swoją działalność tak organi- 
zacyjną. jak i oświatową dia dobra ozółu tut. 
robotników. 

„„Tespie'' zaszły w ostatnim czasie ważne 
zmiany. a w szczególności ustąpił ze stanowi 
ska prezesa Rady naazorczej inż. Fr. Zamojski. 
a w miejsce jego został mianowany prezesem 
posel inż. Sykało. 

W najbliższym czasie, dzięki przydzie!emu 
„„Fespowi** kapitałów z pożyczki. amervkań- 
skiej, ma być rozszerzona i uiepszona produkcja 
kopalń .,Fespu* 
dziewają się. że Zarząd Tow. nie będzie się 
uciekać do pomnażania szycht obecnie pracują 
cym robotnikom. lecz w myśl jrzyrzeczcń przyj- 


‘mie z powrotem ao pracy robotników w po-' 


przednim roku zredukowanych zwłaszcza. 
że ilość bezrobotnych nawet w Kałuszu przy 
biera poważne rozmiary. 

W ostatnich miesiącach produkcja i eks- 
port soli potasowych z tut. kopalń wzmógł się 
ogromnie. naieżałoby zatem koniecznie spowo- 
dować, by obok wszaniatych pensji w zarządzie 


Fachowy żydożerca występuje 
w Samborze. 


Na arenie sejmowej prawie w każdej dziedzinie wi- 
tndetko-piastowo-żydowski 

Krzyszłofowiczowi 
żydo- 


narodu 


doczny jesl paki 
T Aie pzeszkadza to zupełnie p-r 
pleść  koszałki-opałki potrzebie 
żerstwa. PIón 
torskiego, któr 


o lachowego 


takie kazanie o solidarności 
nie dorósł do pariumeniurnego rządu 
warea br Sali Sokoła 
narodowe zdaniem 


baranów 


w niedzielę 58. W 


Mniejszości 
imają służyć 
większości narodowej 

Przemówienie tego 
laetwa 1 wykręcania 
nie rozumial, 


tego 
panom 


pana 


jak stado endekon z 


było 
ne 


pełne krę- 
których 


asobnika 


ME SANEM SpE. 


Słuchacze dowiedzieli się także z ust przewodniczą- 


cego ©MErYL radcy p. kosonogi. że obecnie endecja! 
wzięła rozbral Z konwentyklami j tylko z olwarh) 
przyłbicy będzie głosić swój program. W przemówice- 


niu p. K. zaalakował Więdzynarodówkę Sorjalistycz- 
na. nazwał jak zawsze — żydowską podobnie i 
„Wyzwolenie”. 

Znajdujący się na sali tow. Stompe prosił o głos 


ilu wylazło szydło z worka. Przewodniczący ;oświad- 
czył, że nie ma dyskusji. zebranie zaś, nazwał infor- 
macyjnem. Przeciw temu słusznie zaprolestowat tow. S. 
zaznaczając, że alis e zaj.owiadaty Zgromadzenie Oby- 
walejskie. Garstka endeków rozpoczęła śpiewać rotę 
Konopniekiej Większość arzestników okrzykiem 
„Niech żyje marszułek  Józel opanowała 
to nieforiunne zgromadzenie. 


z 
Piłsudski“ 


P. Krzyszloļowiez jak widać nie ma Odwagi siiyé 
do dyskusji jak lo robia socjaliści nicehaj więc 
nie zanydla óez obywatelom. ' 


EEEE EEEE" PEER 
Wynurzenia Massaryka. 


Neue Freie 
republiki czechosłowackiej  Massacykiem 

stosunku Cze”h swych sąsiadów. 

m 


Presse” zamieszcza wywiad Z prezy 


dentem 
temat 
Prez 


na 
do 
ośw adcezył Im. kwestji fede- 


Massaryk m. 


racji pamńsiw 
„Nie jesl 
spokulaejomi. 
cesy jnvch 
uw siebie 
waina 


sukvesyjuseh 
się lakienni 
z panstw 


do zajmowania 


musi 


teraz 
udyż 
Jaknańbardziej 
ład. 


swoją 


| ora 
suk- 
zaprowadzi 


wprzód każ le 


się wzmocni. i 


każde państwo musi że lak powiem. roz- 


indywrduniność. Każde ma bowiem swo 


, wobec czego robotnicy spo-| 


| 
| 


| ie własne ogromne probłemy, klórc nie dałyby się 


litykę skarbową premiera Grabskiego i oczy | Aby zwadzie złomu, postanowiono siworzyć spe 
wista nie poruszając palących swą | powaga. IEC ann «kok, a tordstch Riaza HAkoC 18, 
„rozsadzających jedność na: dowa" szraw SPO-| prócz nauk braktveznych, pielęgnowania niemowląt 
łeczny ch i gospodarczy ch, i hygienv. rozszerzana ma być propaganda macierzyń- 

Gdy jeden z uczestników zauważył. na wy-| gwa i = 


chwalanie się miejsc. endecji dość znaczną ilo- 
ścią członków. że ci sami członkowie figurują 
na liście członków PSL. „Piasta“. senatorowie 
uspokoili go. twierdząc, że tak właśnie być 
powinno! 

W powiecie kałuskim otrzymali włościanie 
z powodu zeszłorocznego uieurodzaju reądo- 
we pożyczki na zakupno zboża na zasiew w wy- 
sokości od 50 do 100 zł. właścicielom zas ob- 
szarów dworskich przyznano po kilka tysięcy 
zł pożyczki. co ze względu na produkcję zboża 
byłoby może uspeawiedliwione. gdyby nasi ob- 
szarnicy Źle się mieli i gdyby niektórzy z nich 
nie wyrożyczali miescowym kupcom grubych 
kwot dolarowych na wysokie procenty. 

Oczywista "ozdział pożyczek obszarnikom 
spoczywa w „swoich pewnych zękach'* więc 
kruk krukowi oka nie wykole — a państwo i 
KA IE potrzebujący pomocy niechaj tra- 

i cierpią, wszak w Polsce interes obszarni- 
czy zawsze | oe jest najwyższem prawom. 


Nie obyło się lakżę bez ckseenirycznych pomysłów, 
jäki sposób zaradzić ubylkowi narodzin 

Między innemi. poslawiono wiosek. aby  bezzen 
nych niężczyzn obłożyć bardzo wysokim podatkiem. 
Projcki ten nznał kongres za bardzo szczęśliwy i wv- 
słał deputację do klubów parlamentarnych celem u- 
chwalenia takiej ustawy. 


w 


Bohaterstwo robotnika. 


Z Rzymu donoszą: 

Podczas pełnej jazdy pociągu osobowego 
Turyn — Casale przez most na rzece Po, maszy- 
nista prowadzący pociąg. uczuł nagle, że robi 
mu się słabo, że traci przytomność. Wytężając 
jednak ostatek sił, zdołał zatrzymać pociąg, a 
w chwilę potem zmarł w ramionach palacza. 

Pisma podnoszą bohaterstwo "obotnika, któ- 
ry zamiast myśleć o ratowaniu siebie. uważał 
za swój pierwszy obowiązek ocalenie podróz- 
nych przed katastrofą. 


urzeczywistnić, gdybv je złączono ze sobą. Przeciw> s == 

nie doznałyby jeszcze większego skomylikowania Czyż ` Pit 

: WY i $ : SE) " 

jesl prawdopodobne. žeby lederacja państw, w SA 1 eratut a, nauka, sztuka. 

rych stosunki nie są uregulowane. łuwiej osiągnęła ! 

p A = r 4 "PY" p ‘TEATP T z 715 "IR. 

ich uporządkowanie, niż każde państwo z osobna?, REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WE LWOWIE: 

Każde z państw życzy sobie nabywać u sąsiada lo- Piątwk o godz. 7.30 wiecz. „Traviata“. 

wary. których u siebie nie wylwarziu Do tego wystar | Sobota o godz. 3 pop. „Sen nocy letniej“ 

cz alraklaiy handlowe, korzystniejsze niż dolychcza- Sobota o godz. 7.30 wiecz. „aiseta“ balet. 

Wał P+ J TZ WWE | [REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b: 
Po oussaryk me widzi potrzeby łączenia „się w k r + A 

? ri 3 I. "Pe ; Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobicrea < 

iej chwili pod względem politycznyva» miałoby lo » TR : . s s 
3 s 4 BA w 4 Sobota o godz. 750 wiecz. „dpadkobierca”. 

może rację byłu w wazie konicezności obrony na| ; 

ZEWNalrz. 1 , [REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ur Słoneczna: 
„„eżeli jednak nası najbliżsi sąsiedzi, Rosja i Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica". 

Nieme. będą się demokralyeznie rozwijały i szano- Sobota o godz. 7.30 wiecz. «.Radio-dziewczyna'. 

wały prawa mniejszych państw. możemy choć mali, pHi 


xx miepodegli, żyć ;okojowych z nimi stosunkach ^ 
leta niepodlęgii., żyć w pokojowych z nimi stosunkach TEATR ZYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 


P. Massorvl. wierzy silnie w tendencje demokra- A 

sdyczne, pzemenbirnę i rozbrojeniowe Furopv Wimo iż : =, ` ak wet, a m a 
prezydent jesi gorliwym obrońcą trakluów okojo- | Piątek © godz. 7.30 a A „W wielkiem mieście 

wych w Trianda | hint Germain. lo jednak nie uważa WIO woŚĆ) omet pon veg aktach M. Riehlera. 

ieh za ostatnie slowo w kwesljach terytorjalnych. ale] | 5970 o godz. jw" papol. vOliarowinie Izaaka, 
ewentualne koreklurv mogłoby być jednak przepro- bibl. "oper. w aktach Goldiadena . m 

wadzone tlko drogą konlereneji «u nie przy użycia Soboln © godz. 7.30 wiecz. „Miszke Moszke“, 

i kom wt aktach I. Eateinera. 


siły zbrojnej 
Mówiąc o parlamentaryźmuie 


Niedziela o godz. 7.30 Mviecz. „Czasy mesjaszowe”, 


Massarvk zaznaczył, 


że Lenin i Mussolini są przeciwnikami parlament | OPerchka WI aktach. Goldładena. 

larvzmu. lecz wrogowie parlamentaryzmu .przysłużą TS "S7i 

mu ślę mimo swej woli gdvż dadzą przykład. jak| SALA TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO. 

być powinno! 4 piąlek 13. marca Akademicki Chór jugosłowiański 
E u c „OBOLIG* —2 


„Anglji grozi wyludnienie. W SOBOTNIEJ PREMIERZE „LISETTY" 3 akto- 
wym balesie bierze udział cały nasz zespół baleto- 
W Londynie okradown niedawno kongres leka- wy. Dekoracje malowali R. Mackiewiez :i- Z. Balk: 
rzy i polilyków nad gwalłownym spadkiem urodzin | Duzo pracy | 1 pomysłowości włożył w urządzenie 
w Angliji Pierwsze mówca na tym kongresie, sir seeny insp. Stahl. 
Robert Blair. przedstawiciel angielskiego aministesiwa e 1 $ - kx i = 
oświaty. ba zasadzie siIalystyki udowadniał, iż lud: po” UNO PORI DŻ zka A "pa 
ność v Auglji zmmejsza się od kilku bu o 100.000 dzielę 2 południe w an Wielkim p. Sjomoakt 
rocznie Ubvlek len widać w szkołach powszechnych. wygłosi odezyl AD swej «> yk |. » wodo 
W otym roku uczęszcza o 1 miljon dzieci mniej, niż poda woki LL aj wy Fredry i wykaże pjer- 
w mol zeszła . wiasksi narodowe Ikwiące w jego tworach 
Jesilby mówił sie B'ait w tem tempie „PFWóRCW FL Wilera. W przyszłym lygodniu 
postępowiue miało wyludnienie Anglji w roku 1932] wchodzi m g reperiu , Teatru Wielkiego głośna A: 
byłoby o 2 miljony mniej anglików niż oheenie. sztuka.. którą reżyseruje po Żylecki. grający równo- 


Na lemat sprawozdania Blaira rozwinęła się go-, cześnie lylułową role 


raca dyskusja 


6 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 60 


Jludowych'. Jest to pierwszy i jedyny w Polsce | pomysłu. Pierwszym. który sprawę muzyki ludowej 
przewodnik i podręcznik, wyczerpujący swój temat czyni ponownie aktualną, i wprowadza ją na porzą- 
konsckweninie z uwzględnieniem interesów nauki, co dek dzienny jest w nas Dr. Chybiński W dziełach 
zresztą jest cechą wszystkich prac Prof. Dra Chybiń- | swoich podaje on sposoby zbierania materjałów oraz 

skazówki orjenlacyjne, dostarczając temsamemn naj- 


Nowe wydawnictwa muzyczne. 


PROF. UNIW. Dr. ADOLF CHYBIŃSKI: „WSKA- 
ZÓWKI ZBIERANIA MELODYJ LUDOWYCH“ 
Poznań 1925. skiego. że zbieranie melodyj tudowych jest dla każ-, w 

Prawie równocześnie z  wartościoweru dziełem, | dego narodu i dla nauki wogóle kwesiją ogromne- ważniejszych środków do badań. W lem leży wielka 
p. t „Instrumenty muzyczne ludu polskiego na Pod-;go znaczenia — o item nie potrzebujemy wiele mó- wartość tych dzieł, bo każda praca, podjęta w myśl 
halu“, z dziełem, które wzbudziło tyle zainteresowa- | wić. Już rząd austrjacki zapocząlkował był kroki w wskazań Dra Chybińskiego, będzie miała istotne zna- 
nia szczególnie zagranicą, gdzie należycie umieją oce-| kierunku zorganizowania planowej akcji, zmierzają- czenie dla nauki. Władysław Gołębiowski, 
niać pracet ego rodzaju, pojawiła się nowa cenna pu-!cej do gromadzenia materjałów z dziedziny miuzyki 
blikacja tego autona: „Wskazówki zbierania melodyj | ludowej, lecz wojna przeszkodziła zrealizowaniu tego 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


i Spkąć — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszeuie objętosci du lu-uiu s10w. 


(jEUGOLETNIA korespondentka polsko niemiecka z rutyną 
w największych przedsiębiorstwach poszukuje posady 
Zgłoszenia do Administracji pod »Ruerwszorzędna siłac, 


077": posadę waknego lub portjera. Zgłoszenia do Ad- R 


ministracji pod »A. B.< 


Wa fee PK ZALASOWA, NOA 


L= 


Zm wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 


DUCHALTER bilansista bankowiec poszukuje posady bu-' 
cbaltera lub jakiego innego zajęcia. Zgł. Drobacha Szy- 

mon Lwów, Paulinów 2 a. 

UTYNOWANY buchalter-bilansista, korespondent polsko- 

niemiecki poszukuje posady, także na prowincji. Zgło- 

szenia do Administracji: »H. De 


ZER pomocnik handlowy z działu galanteryjnego, po- 

szukuje posady, zgłoszenia do Reuakcji pod »Handio< 

wiece. 

ZN pomocnik handlowy z działu kolonialno spożyw: 
czego poszukuje posady. Zgłoszenia do Redakcji pod 

| »Kolonialnye. 


Na 1-ej str Zł — 80 Drobne ogł. za słowo Zł. —-'08 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 250/, drożej, 


OGLOSZENIA. 


ZR —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —'60. 
maszyny, Kamienie, Turbiny. Mo- 


A" ; 
Młyńskie tory, Tokarnie, Heblarki, Wier- 


tarki. Gatry, Piły, Lokomobile, Pasy, Transmisje, 
Gązę, Pompy, Armaturę, Narzędzia na dogodne 
spłaty poleca 


„PILOT“, Lwów, Batorego 4. 


Tech iczna porada bezpłatnie 


Obwieszczenie. 


Wybrani likwidatorami rozwiązanego Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Ńassowie, stowarz. zarej. 
z ogr. por. Wolf Landesberg i Leizor Zwerdling 
w Massowie, wzywają wszystkich wierzycieli po 
wyższego Towarzystwa do zgłoszenia swych rosz 
czeń najdalej do 6 miesięcy do rąk wymienionych 
likwidatorów. 


Sassów, dnia 1 marca 1925. 


Dom Spedycyjno - Komisowy 


„TRANSPORT“ 


Spółka Spedyocyjna z ogr. odp. 
Lwów, uł. Kołłątaja 8. — Tel. Nr 157. 
Uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycje, oelenia, do- 
wozy i ubezpieczenia przesyłek przeciw okradzeniu oraz 
od szkód podczas transportu. 
Zamagazyńowanie towarów we własnych magazynach, 
Zaliozkowanie towarów. 
Ruch zbiorowy z Krakowa tudzież z Wiednia 
i Czechosłowacji do Lwowa. 
Przewóz mebli patent. wozami meblowemi. 


Powszechna Spółdzielnia Spożywcza 
Pracown. Naftowych w Borysławiu 


odbędzie dnia 22 marca b. r, o godz. 
10-tej rano w sali Kina w Borysławiu 


Walne Zgromadzenie 
Ogółu Członków 


2 następującym porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 

2. Ogólne sprawozdanie Zarządu za 3 lata. 


8. Wybory przedstawicieli na Walne Zgro 
madzenie na lata 1925 1926 i 1927. 


4. Wolne wnioski. 


Wstęp na salę za okazaniem książeczki 
udziałowej. 
Sekretarz: 


Morawski 


Przew. Rady Nadzor. 


Zastępca naczein. dn. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Lud. Sp. Tow. Wyd., I Wyd., Lwów, L "Sapiehy 77. 


—83|dalej do 6 miesięcy do rąk likwidatorów. " 


Wycieraczki i chodniki kokosowe Kierownictwo budowy Domów P, K. 0. 


| 


oraz ceraty wszelkiego rodzaju we Lwowie 


rozpisuje przetarg ofertowy na: 

1. Wykonanie instalacji wodociągowych, łazienek 
i wychodków, 

2 na roboty szklarskie. 

3. na ułożenie podłóg ślepych i deszczułek, 

4. na dostawę gipsu, 

5. na dostawę piasku, 

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 24 
marca 1925. 


| 
poleca najtaniej | 


b. HOSZOWSKI, muzazmickz ». 
Otwieszczenie. 


Ustanowieni sądownie likwidatorowie Zakładu 
kredytowego i oszczędności, stow. zarej. z ogr. por. 
w Massowie, podpisani Aron Brodt, Lwów, Kor- 
deckiego 4i Mojżesz Gross w Podhorcach wzywają | i 
wszystkich wierzycieli powyższego rozwiązanego Formularze ofert otrzymać można w biurze 
Stowarzyszenia do zgłoszenia swych roszczeń naj. | Kierownictwa t budowy, Lwów, ul. Nowy Świat 1. 14. 


E. Czerwiński i A. Zachariewicz 


Inżynierowie ~ Architekci 


-Sassów, dnia 1 marca 1925 =—8 


Księgarnia Ludowa 
Lwów, ul. Szajnochy L. 2. 


poleca ostatnie nowości: 
Zł 
ER 5) 
P Opowieści mórz południowych —'95 
Syn słońca a "SĘ: . —95 
Zew krwi . f . —'95 
Niemojewski : Polskie niebo 5'20 
hr. Wielopolska: Femina . . 2:50 
Goetel; Przez płonący Wschód . 7:20 
Weyssenhoff : Noc i świt T 9:— 
Erenburg : Cztery fajki - Wells: Miłość i Pan Lewisham 4— 
i Juljo Jurenito AL Reymont: Pęknięty dzwon. . . . 4'80 
Margueritte; Chłopczyca . . . . . . 5 ń Chłopi . NSRO ©. m 
Zeromski: Przedwiośnie . . . . . . . T se Boni o "PRSP- > . 4'80 
Stevenson: Wyspa skarbów . ., Prus: Faraon . . . . 18— 
Selma Lagerlóf: Gósta Berling . . Kaden Bandrowski : Przymierze sere i. 4— 
Hajota : Rosa Nieves . . NA Tharaud: Cień krzyża . . - 250 
A. B.: Na Sobor Watykański Apulejusz Madawreńczyk: Złoty osioł . W— 
Maupassant: Życie . Homer: Odysseja ę - T50 
Piotr i Jan Arystofanes; Ptaki . . . 5— 
Sieroszewski: Ze świata Parandowski: Mitologja . 2:— 
London: Przygoda Dumur: Na Paryż! 2 t. 4— 
„  Wyga Grubiński: Lwy i św. Grojosnaw : 4:20 


Pamiętniki „:::: 


Wacł. Grubiński: W moim konfesjonale . 
Blasko Ibanez: Krew na arenie . s 
Hali Caine: Kozioł ofiarny . - -. > % 
W-uptmann; Głopieec -. . . . . a. 

Sewer; U progu sztuki . . 
Iwaszkiewicz: Hilary syn Doira. 
Lechoń: Srebrne i czarne . . . 
Chesterton ; Napoleon z Notting Hill 


| London: Na szlaku . 


Ignacego Daszyńskiego 
już wyszły z druku i są do nabycia 
w Księgarni Ludowej, bwów, Szajnochy Z. 


— Td. 496. 


